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ruchomości. Polega ona na tym, że od dnia 1.1.1965 r. w razie w ystąpienia o zn ie
sienie współwłasności przysługuje Państw u praw o w ykupu pozostałej części n ie ru 
chomości przy odpowiednim  zastosowaniu przepisów regulujących insty tucję p ie r
wokupu, przew idzianą w  art. 29 i dalszych ustaw y z dnia 14.VII.1961 r. W p rak tyce 
chodzi tu ta j w szczególności o możliwość nabycia części nieruchom ości nie stano 
wiącej własności P aństw a za cenę przew idzianą przy realizacji p raw a pierw okupu.

Podstaw ę praw ną tego rodzaju  działania stanow i art. XX lit. e ustaw y z dnia 
23.1 V.1954 r. — przepisy w prow adzające kodeks cywilny (Dz. U. Nr 16, poz. 94), 
k tóry  uzupełnia odpow iednią treścią  nowego przepisu daw ny art. 36 ustaw y  z dnia 
14.V II.1961 r. (obecnie art. 35 tekstu  jednolitego z 1969 r.).

W konkretnym  om aw ianym  w ypadku Państw o m a możność w ystąpienia o znie
sienie współwłasności i w  tryb ie powołanych przepisów nabycia nieruchom ości od 
pozostałych współwłaścicieli. Po przeprow adzeniu właściwego postępow ania i uzys
kaniu  przez P aństw o w łasności całej nieruchomości, odpadną przytoczone przeszko
dy na tu ry  form alnej i jeśli ty lko nie staną tem u na przeszkodzie szczególne norm y 
praw ne, to pow staną podstaw y do ustanow ienia na rzecz byłych współw łaścicieli 
użytkow ania wieczystego.

W św ietle przepisów  cytowanego rozporządzenia Rady M inistrów  z dnia 18.V. 
1970 r. członkowie najbliższej rodziny osoby, k tó ra  w związku z w yjazdem  z k ra ju  
u trac iła  swój udział we współw łasności nieruchomości, upraw nieni do jego nieod
płatnego uzyskania od P aństw a pow inni być w  części, odpow iadającej stosunkow i 
tego udziału do wielkości pozostałych udziałów, zwolnieni od opłat z ty tu łu  u s ta 
now ienia użytkow ania wieczystego.

Nie znając bliżej stanu  faktycznego, trudno przesądzić czy wyjście ze w spółw łas
ności w  drodze w ykupienia przez Państw o pozostałych udziałów i ustanow ienie na 
całej nieruchom ości użytkow ania wieczystego jest dla zainteresow anych osób odpo
w iednim  załatw ieniem  spraw y, w ydaje się jednak, że praw nie jest to w łaściw e jej 
rozwiązanie.

adw. A. Rościszewski

N O T A T K I

Jak młodzi widzą i oceniają zawód adwokata

Ruchliwe Koło Zrzeszenia P raw ników  Polskich w Gliwicach organizuje od 
dwóch la t konkursy z zakresu  wiedzy o praw ie wśród młodzieży szkolnej szkół 
licealnych i techników  zawodowych (klasy bezpośrednio przedm aturalne). K onkursy 
te  cieszą się powodzeniem w śród młodzieży, są propagow ane przez nauczycieli, a ich 
finał odbyw a się publicznie w  lokalu gliwickiego M PiK -u i grom adzi w ielu cie
kawych. F inaliści o trzym ują nagrody ufundow ane przez Koło ZPP, Zespoły A dw o
kackie w  Gliwicach, Urząd M iejski w  Gliwicach i in.

Dwa pierw sze etapy konkursu  to odpowiedzi na py tan ia  składane na piśm ie, 
a trzeci etap  — ustny — w zorow any jest na tzw. w ielkiej grze w  TV. W śród 
pytań  pisemnych um ieściliśm y w obydwu ubiegłych latach takie pytanie: „K tóry
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z zaw odów  praw niczych: sędziego, prokuratora, adw okata, notariusza, radcy p raw 
nego, a rb itra  i p raw nika adm inistracyjnego uważam  za szczególnie interesujący 
i dlaczego?”

Jako  jeden z organizatorów  tych konkursów , a także jako członek ju ry  czyta
jący  w szystkie odpowiedzi, zainteresow ałem  się odpowiedziami na przedstaw ione 
wyżej py tan ie i dlatego chciałbym  na ich podstawie przedstaw ić, jak ie jest zain
teresow anie określonej grupy młodzieży zawodam i praw niczym i i czym je ona uza
sadnia.

W 33 w ybranych odpowiedziach uczestnicy konkursu  opowiedzieli się za zawodem 
sędziego w  11 wypadkach, p rokuratora — w 10, adw okata — w 10 i a rb itra  — w 2 
w ypadkach. Z odpowiedzi tych można wysnuć jeszcze inne plany życiowe młodych 
ludzi i określenie ich przyszłości zawodowej.

Rozrzut odpowiedzi, jeśli chodzi o zawody praw nicze pow iązane z w ym iarem  
spraw iedliw ości, jest niem al równom ierny, a uzasadnienie różne. W arto m.zd. p rzy 
toczyć n iektóre w yjątk i z wypowiedzi tych uczestników konkursu, którzy w ybrali 
zawód adw okata. W ypowiedzi te świadczą o pewnym  już w yrobieniu ideowo-poli- 
tycznym , czego czasami młodym w takim  w ieku niesłusznie odm awiam y. Na pod
staw ie tych wypowiedzi można się zorientować, co i jak  wiele młodych ludzi wie 
o zawodzie adw okata. A oto niektóre wypowiedzi:

Uczeń A. D. klasy V pisze m.in. „(...) nie um niejszając roli innych zawodów p raw 
niczych, w ybrałbym  zawód adw okata. Podstaw ą tego zawodu jest obrona oskarżo
nych, niesienie pomocy i  udzielanie porad  tym, którzy tego potrzebują. Mnie ten 
zawód najbardziej im ponuje przez możność stykania się z ludźm i popełniającym i 
przestępstw a, przez co można w niknąć w psychikę takiego człowieka, postarać się
0 zrozum ienie go, wreszcie przekonać go, aby więcej n ie  w kraczał na drogę ko 
lidującą z praw em  (...). Żywiąc nadzieję na odnowę m oralną takiego człowieka, 
pragnąłbym  wywalczyć dla niego jak  najm niejszą karę(...). Pom aganie tym  ludziom 
daw ałoby mi najw iększą satysfakcję, gdyż przecież naw et najlepszem u może się 
pow inąć noga (...). S tarać się trzeba o to, by wyperswadować, przekonać, a jak 
najm niej karać, i w łaśnie dlatego w ybrałbym  zawód adw okata”.

Ja k  w ynika z powyższych słów, młody człowiek widzi adw okata jako działa ją
cego przew ażnie n a  sali sądowej w  roli obrońcy, a rozum owanie jego nie odbiega 
w iele od zadań naszej obecnej polityki penitencjarnej.

A dw okata w  roli „naw racającego ludzi” ze złej drogi widzi rów nież uczennica 
M. Sz. Pisze ona: „Nie ma ludzi z g run tu  złych. Być może, ulegli oni pewnym  w pły
wom, k tó re  w prow adziły ich na złą drogę. Ale przecież człowiek jest tylko czło
w iekiem  i trzeba jedynie kogoś, kto by nim  odpowiednio pokierow ał.” Z dalszego 
tekstu  wypowiedzi wynika, że uczennica Sz. chciałaby się opiekować młodzieżą n ie
letnią, a sam a pragnie być napraw dę „sprawiedliwym  człowiekiem”. Miło, że to 
pojęcie łączy ona z zawodem adw okata, ale bliżej tego nie uzasadnia.

Lapidarną, a le  w iele m ówiącą odpowiedź dał uczeń A. K. (kl. Va): „Adwokat — 
jak  pisze — musi być takim  praw nikiem , który spełni w ym agania we wszystkich 
dziedzinach p raw a”.

Uczennica E. P. (kl. V Lic. Og.) uważa, że „praca adw okata jest bardzo trudna
1 odpowiedzialna, w ym aga stanowczości i opanowania, ale przynosi satysfakcję i za
dowolenie. Je st to p raca dla dobra społeczeństwa, pozwala poznać ludzi, dla k tó 
rych się  pracuje, ich bolączki i kłopoty, którym  adw okat s ta ra  się zapobiegać przez 
udzielanie porad praw nych”.

Uczeń M. B. (kl. V Techn. Samochód.) uważa, że „zawód adw okata jest a trak cy j
ny z tego powodu, iż bierze on najw iększy udział w  kontak tach  ze społeczeń
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stw em  (...). P raca  adw okata jest bardzo odpowiedzialna i wym aga w ysokich k w a
lifikacji zawodowych. Jego zadaniem  jest niedopuszczenie do skazania niewinnego 
lub  do w ym ierzenia zbyt wysokiej kary  więzienia. A dw okat pomaga więc nie tylko 
osikarżonemu, ale i sądowi, co przyczynia się do lepszego w ym iaru  spraw iedliw ości. 
A dw okat m a także bardzo szerokie pole działania, gdyż może udzielać pomocy p raw 
nej nie ty lko  w  spraw ach karnych, ale także cywilnych i adm inistracy jnych”.

Uczeń A. Sz. (kl. I II  Techn. Samoch.) w idzi adw okata w  roli obrońcy i uważa, 
że „w jego rękach  zna jdu je  się los oskarżonego. Dzięki jego obronie oskarżony może 
być uniew inniony albo zapadnie w  stosunku do niego łagodniejszy wyrok. Jego 
praca je st trudna  w  porów naniu z pracą sędziego, k tó ry  wysłuchaw szy obrońcy 
i p rokura to ra , orzeka karę. Zdaję sobie spraw ę — pisze dalej Sz. — że praca adw o
k ata  jest bardzo tru d n a  i wym aga niekiedy wyrzeczeń, jednakże zasługuje moim 
zdaniem  na szczególną uw agę”.

Trochę niezrozum iała była odpowiedź ucznia H. W. (kl. V Techn. Samoch.), k tó ry  
napisał, iż „zawód ten je st in teresujący dlatego, że chociaż zajm uje się w  zasadzie 
jedną dziedziną, np. kradzieżą, m a jednak możność kon tak tu  z tym i ludźm i, pozna
w ania m otyw ów  ich postępow ania, a następnie z rac ji sw ojej funkcji bronienia ich 
przed k a rą ”.

P ew ne niezrozum ienie d la  roli adw okata w ykazał też w  swej odpowiedzi uczeń 
R. N., k tóry  dosłownie tak  pisze: „Adwokat jest dla mnie najbardzie j in te resu ją 
cym zawodem, gdyż ludzie pracu jący  na tych stanow iskach s ta ra ją  się zniwelować 
różnicę między oskarżonym  a oskarżycielem  (...)”.

Bardzo obszerną i chyba dobrze podbudow aną odpowiedź dała  uczennica B. F. 
(kl. V Techn. Mechan.): „W zawodzie tym  jest coś, co fascynuje, co p o tra fi rzeczy
wiście zainteresować. Być obrońcą sądowym, to znaczy móc pomagać ludziom  będą
cym w  potrzebie, którzy przez zbieg okoliczności lub działając niekiedy w  rozpa
czy popełnili czyn karalny. Oczywiście w  stosunku do przestępców  w  całym  tego 
słowa znaczeniu (morderców, handlarzy narkotyków , szpiegów itp.) nie m ożna do 
m agać się ich uniew innienia. Są oni zbyt groźni dla otoczenia, dlatego też gdybym  
była adw okatem , nie żądałabym  dużego złagodzenia kary . Ale jest przecież tyle 
ludzi, k tórzy popełnili czyn karalny, n ie  chcąc w  gruncie rzeczy tego uczynić. Może 
to brzm i śmiesznie, ale czytając dużo na tem aty  rozpraw  sądowych m ożna się zo
rientow ać, jak  często do nieszczęścia doprowadza zw ykły zbieg okoliczności. A dw o
k a t m usi umieć zdobyć sobie zaufan ie swego klienta, starać się zgłębić jego psychikę, 
poznać pobudki, jakie nim  kierow ały”. Dalej następują rozw ażania, z k tórym i nie 
można się zgodzić, ale młodej, sym patycznej uczestniczce tu rn ie ju  w yjaśniliśm y 
w  publicznym  finale konkursu, na czym polega je j błędne rozum ow anie. N apisała 
ona bowiem  tak: „W odniesieniu do przestępstw  bardzo poważnych (chodzi tu  p rze
de w szystkim  o zbrodnię z rozmysłem, św iadom ie dokonaną z całym okrucieństw em ) 
zrzekłabym  się obrony takiego człowieka. Nie mogłabym bronić kogoś w brew  sw e
m u sum ieniu, m ając świadomość, że dla oskarżonego nie ma żadnych p raw  łago
dzących, oraz wiedząc o tym, że dokonał swego czynu z zimną krw ią, n ie  m ając 
ku  tem u żadnych powodów. Jako adw okat zajm owałabym  się obroną tych, którzy 
żałują popełnionego czynu, albo których pobudki działania, jakie nim i kierow ały, 
były od nich silniejsze. Ludzką rzeczą jest przecież błądzić, ale ludzką rzeczą 
i w  ludzkim  in teresie jest też ten błąd naprawić. Dlatego też przy obronie należy 
wziąć pod uwagę w szystkie możliwe okoliczności łagodzące, tak  aby oskarżonem u 
umożliwić pow rót do społeczeństw a i zaaklim atyzow anie się w  nim ”.

Z podanych tu  przykładow o wypowiedzi w ynika wyraźnie, że uczniowie to, co 
wiedzą o zawodzie adw okata, wiedzą z lek tu r książek krym inalnych albo ze sp ra 
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w ozdań z procesów, ale w łaściwej wiedzy o roli i powołaniu adw okata jeszcze nie 
m ają.

O kazuje się, że jest tu  wdzięczne pole do popularyzacji naszego zawodu w  chwili, 
gdy młodzi ludzie m ają zdecydować się na w ybór zawodu. W szkołach, do k tórych  
uczęszczają w ym ienieni wyżej uczniowie, nie ma godzin nauki o praw ie; są tylko 
sporadyczne, i to dość rzadkie pogadanki na ten tem at. F ak t ten zachęca do tego, 
by w ykazane w  wypowiedziach uczniów zainteresow anie, albo naw et wręcz zam i
łow anie do zawodu adw okata pielęgnować wśród młodych i dać im możność lepszego 
zapoznania się z rolą oraz zadaniam i tego zawodu, o k tórym  m arzą, a naw et go 
idealizują. M ożna by więc na wzór tzw. dni otw artych wyższych uczelni lub w  r a 
m ach tych dni zorganizować dla zainteresow anej młodzieży pogadanki na tem at 
roli i zadań poszczególnych zawodów prawniczych.

P rzedstaw ione wyżej zestawienie dotyczy tylko wypowiedzi na tem at zawodu 
adw okata. Inne wypowiedzi na tem at zawodu sędziego i prokuratora, a także arb itra  
w ykazują niezupełne orientow anie się w  roli tych zawodów praw niczych.

Na zakończenie w arto przytoczyć jeszcze jedną odpowiedź uczennicy M. L. 
(kl. TVd Liceum  Zawód.): „W szystkie te zawody są in teresujące, ponieważ ich p rzed
staw iciele są potrzebni społeczeństwu”. To lapidarne określenie roli p raw ników  
podkreśla  w agę i znaczenie roli zawodów praw niczych w  życiu społeczeństwa. I to 
pow inno cieszyć.

Zachęcony dużą liczbą i rodzajem , a także przyjem ną form ą odpowiedzi uczestni
ków konkursów , Zarząd Koła ZPP w  Gliwicach będzie organizować w przyszłości 
dalsze konkursy  opisane na w stępie niniejszych uwag, by zyskać w ten sposób no
wych sym patyków  praw a i — być może — nowych kandydatów  na studia p raw 
nicze.

W yniki dotychczasowych konkursów  w ykazują, że inicjatyw a nie poszła na m ar
ne. Pew ne jej plony są widoczne i zachęcające. Trzeba tylko dalej je pielęgnować.

adw. S tanisław  K rólikow ski

X  S A L I  S Ą D O W E J

Obrona Czesława M. w sprawie o kradzież

C zesław  M. s ta n ą ł p rzed  S ądem  R ejonow ym  w  K. p o d  z a rzu tem  k rad z ieży  
sa m ochodu , p o p e łn io n e j w  w a ru n k a c h  recy d y w y  (a rt. 203 § 1 w  zw iązk u  z a r t. 
60 § 1 k.k.).

„To prawda, W ysoki Sądzie, że oskarżony popełnił zarzucone m u  ak tem  oskar
żenia przestępstw o, chociaż do dnia dzisiejszego uporczyw ie tem u  zaprzeczał. Z a 
równo stan fa k tyc zn y  spraw y jak  i przyjęta  w  akcie oskarżenia kw alifikacja  
praw na istotnie nie budzą zastrzeżeń.

T rudno też zakw estionow ać stanow isko przedstawiciela oskarżenia, gdy podkreśla  
on, że oskarżony, jako sprawca czynu dokonanego rok tem u, w ykaza ł znaczny sto


